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Wiadomości zagraniczne.

F r a n c y  a;
Z P a r y ż a ,  dn ia  14. S ierpn ia .

K om m issya Izby  D e p u to w a n y c h ,  m ająca 
sobie polecone zbadanie p ra w a  regencyjnego, 
w c zo ra j trzecie  sw e odbyła' posiedzenie. P o  
w y słuchan iu  M in is tró w , którzy też  ne sessyi 
tćj byli obecn i, kom m isya pod w zględem  za­
sad sp raw ozdania  sw ego  się porozum iew ała. 
P oczyn i p o d o b n o  w  pro jekcie  m ałoznaczące 
zm iany , w  skutek k tó ry c h  pro jek t w cale  się 
n ie  m odyfikuje i przed łoży  p racę sw oję Izb ie  
pozajutro .

W  pism ach z T a n g e r u  z dnia 1. m  b. na- 
deszłych tu  z T u l o n u  w y  czy tu jem y: „ P o ­
w o d y  do w ysłania dyw izyi o k rę tow ćj fran- 
cuzkićj do b rzegów  M arokańskich, po odda­
len iu  się A bdel Kadra, jak się zdaje są usun ię te ; 
sam C esarz E m ira  do tego m iał zniew olić,, 
zaniechaw szy nie tylko w szelkiego go wspie* 
ra n ia , lecz zabraw szy  n aw et zakupioną p rzez 
A g en tó w  E m ira  w  Fez b ro ń  i amunicyą.- 
O becność dyw izyi okrętow ćj łrancuzkićj C e ­
sarza rozum u nauczyła. Słychać, że  A bdel-K a- 
der opuszczając granicę, pismo pełne pogróżek 
i z a rz u tó w  do C esarza' w ydał. A bd-el K ader 
p o w z ią ł obecnie myśl dziw aczną w yniesienia 
się. n a  tro n  Cesarski M arokański, «•

P . G uizot w ielk ie zam ierza zm iany w  ciele 
dyplom atycznym ; liczba konsulów , m ianow i­
cie dla A m eryki,m a być znacznie pow iększona 

P an  T h iers m iał w czora j długie u K róla 
posłuchanie w  Neuilly.

W k ró tce  ujrzym y bardzo  ciekaw e polity ­
czno-lite rack ie  zjaw ienie. M arszałek Soult, 
Stary w ó d z  zw ycięzki za N apoleona, k tóry  z 
ostatniego w  jego sp raw ie  w ystrze lił działa 
pod  m uram i T u lu zy , k tóry  rew o lu cy ą  w e  
w szystkich jćj zm ianach, cesarstw o i restaura^ 
cyą, sam będąc czynnym , w idzia ł przeciągają­
ce nad Francyą, a teraz jest jedną z najsiln ie j­
szych pod p ó r tronu  lipcow ego, m a zam iar w y ­
dać sw oje pam iętniki; zebrał on już oddaw nai 
p o trzebne na ten cel m ateryaly, porob ił przy- 
pisy, przejrzeć kazał- a rch iw a  i sam m ało będąc  
zdolnym  do p ió ra , ró w n ie  jak do m ó w  parla- 
m entarskich, chciał redakcyą całego tego dzie­
ła  pow ierzyć Panom  Tesie i L inguay; ale P. 
G u izo t, tak dla pochlebienia m iłości w łasne j 
starego M arszałka, jak i dla nadania p o trze  
bnych  b a rw  doktrynerskich dziełu , mającemu* 
tyle spraw ić w rażenia , o fiarow ał się o b jąć  sam* 
główną* redakcyą i-pićrw szy tom -m a wkrótce* 
Wyjść na w idok  publiczny*

Dzienniki legitym istow skie donoszą, że wia* 
dom ość o śm ierci X. O rleans nadeszła do 
K irchbergą dnia 18, z  m.,, i ź e  zamieszkała tam



rodzina  k ró lew sk a  s tarszćj linii B u r b o n ó w  k a ­
zała  n aza ju trz  o d p r a w ić  mszą ża łobną za d u ­
szę zm arłego .  C zy  ro d z in a  ta p rzy w d z ie je  
także  żałobę,  nie w ia d o m o ,  w sze la k o  p r y w a ­
tn e  listy z W ied n ia  zapew n ia ją ,  że Cesarz au- 
stryacki kazał u w ia d o m ić  sp o d z ie w a n ą  w k r ó t ­
ce  na d w o r z e  cesarskim Xięznę A ngou lem e, 
że ty lko w  żałobie będzie  mogła być p rzy ję tą .

S e m a p h o r e  d e  M a r s e i l l e  za w ie ra  n a ­
s tępujący  list z T u n is  z d. 21. L ipca ;  »Fregata  
tu recka ,  w  to w a r z y s tw ie  z k o rw e tą  angielską, 
p r z y w io z ła  tu  Posła  tu reck iego ,  k tó ry  m a p o ­
lecenie  doręczen ia  B e jo w i  u łtim a tu tn  Sultana. 
W a r u n k i  jego  są nas tępu jące :  Bej, jako Basza 
P o r ty ,  ma n ie z w ło c z n ie  w p r o w a d z ić  w  w y ­
konan ie  p r a w a ,  jakiem i obecnie  rządz i się 
p a ń s tw o  tu reck ie ;  m a  znieść w sze lk ie  m o n o -  
po la  h a n d lo w e ,  liczbę regu la rnego  w o jska  sw e­
go  zm niejszyć z 20,000 na 1,500 ludz i ,  pooie-  
w a ż  ta liczba dos ta teczną  jest do u trzym an ia  
p o r z ą d k u  w  re je n c y i ;  na p rzy p a d ek  zaś n a p a ­
du  ze w n ę trz n e g o ,  obow  iązu je  się Sułtan  p rz y ­
słać  m u  na p o m o c  s w o je  w ojsko.  N akon iec  
m a  Bej s k ła d a j  co rok  do k ła d n y  w y k a z  s w o ­
ic h  w y d a tk ó w  i d o c h o d ó w ,  i p rz e w y ż k ę  p r z e ­
słać do  skarbu  sułtańskiego. — Bej, jak  się s p o ­
d z ie w a ć  należało, nie chce się ty m  w a r u n k o m  
p o d d a ć ,  i ó w  P o se ł  w ra c a  d o  S ta m b u łu  tak  
jak p rzy b y ł .

Z  S t r a s b u r g a ,  dnia 5. Sierpnia.
R o b o ty  fortyfikacyjne około  p o łu d n io w o -  

w s c h o d n ie g o  m u ru  z e w n ę trz n e g o  naszego mia­
sta, ku  cytadeli i i b ra m ie  Austerlickić j,  zostały  
już’ z u p e łn ie  u k o ń c z o n e ,  a p o d w y ższ en ie  w a ­
ł ó w  także w k r ó t c e  n a s tą p i ;  tak w ię c  p o s ta n o ­
w io n e  jeszcze p rzed  5 laty  zupełnie jsze u f o r ­
ty f ik o w an ie ,  uważać już można za usku­
teczn ione.

A n g l i a .
Z R o c h d a l e ,  dnia 11. S ierpnia .

( B o rs .-H a lle .) —  Jużeś  W P a n  n ie za w o d n ie  
o  szeroko  rozga łęz ionem  p o w s ta n iu  r o b o t n i ­
k ó w  w  przy leg łych  m iastach słyszał. W c z o ­
ra j  l iczne o tern krąży ły  w ieśc i ,  iz i m y dziś 
r a n o  p o d o b n ie  n a w ie d z e n i  będziem y. Sądzi 
ł e m ,  że z tego nic n ie  będzie ,  tym czasem  dziś 
z ra n a  m ię d zy  godziną 9 tą  a lOtą w id z ia łe m  
w ie lk ą  g ro m ad ę  ludz i ,  tu  i o w d z ie  p rze b ieg a ­
jącą i s łyszałem  w o ła ją c y c h :  „ P r z y c h o d z ą ! "  
W y s z e d łe m  na ulicę i o to!  tysiące ludzi w k r a ­
cza ły  do  miasta . F a b ry k i  na tychm ias t  ustały, 
ale to  nie zaspokoiło  jeszcze o w y c h  ludz i ;  r z u ­
cili się on i na u ż y w a n e  w  fabrykach  kotły  p a ­
r o w e ,  w yciągal i  z n ich  kurk i i w  te n  sposób 
je w  k ró tk im  w y p ró ż n i l i  czasie. P o je d y ń c z e  
oddz ia ły  tej g ro m ad y  p rzeb iega ły  p o te m  oko ­
licę w  o b w o d z ie  cz te re ch  m il angielskich w  
ty m ż e  sa m y m  c e lu ,  i m o ż n a  przy jąć ,  że y y  ca­

łe j  okolicy dziś pb  po łu d n iu  ant jedna  fab ryka  
w  r u c h u  n ie  będzie . W i c l c / y  :ele tam u ją  
w szys tk ie  rzem iosła  i fab ryk i ,  z w y łą c z e n ie m  
w iatraków - i m ł y n ó w  do mełcia zboża, bo  ty m  
dają pokój.  W  bliskości naszego ob o zu  z n a j­
du je  się kośc ió ł,  k tó ry  w ła ś n ie  te raz  n a p r a ­
w ia j ą ;  od d z ia ł  w ich rzyc ie l i  i ta m  posp ieszy ł 
i zm usił  r o b o tn ik ó w ,  w  liczhie oko ło  30,  do  
zan iechania  tej p ra c y ;  » p o p y ,  m ó w i l i ,  m ogą 
także r az  m ieć  św ię to  « Z resz tą  aż do tćj 
c h w il i  dosyć się spokojn ie  z a c h o w y w a l i .  D ziś  
w ie c z o r e m  o  godz. 7. chcą  odbyć  w ie lk ie  zg ro ­
m a d z e n ie ,  a to  z a p e w n e  dla odeb ran ia  o d  
s w y c h  p r z e w o d n i k ó w  r o z k a z ó w ,  co ju t ro  
przeds ięb rać  m ają .  K ilku  z nich o św ia d cz y ło  
W  m ojć j  p rz y to m n o śc i ,  że aż do  sobo ty  ani 
w  Y o rk s h i re ,  an i  w  L ancash ire  ani je d n a  fa ­
b ry k a  w  r u c h u  nie będzie .  T r z e b a  się za tem  
na  w szy s tk o  p rz y g o to w a ć .  Zagraża  n am  po­
d o b n o  w ie lk ie  przesilenie.

Z  M a n c h e s t r u ,  dnia 13. S ierpnia .
([B .-H .) —  W c z o ra j  p o n o w i ły  się sceny dni 

p o p rze d za jąc y ch ;  ro b o tn ic y  ciągle leszcze w łó ­
czą się t łu m am i p o  ulicach, zm uszają r o b o tn i ­
k ó w  chcących  z n o w u  ro b o ty  s w e  rozpocząć ,  
do  zan iechania  ich, w p a d a ją  niekiedy do  ja tek  
p iekarsk ich  i w o jsk o  ty lko ich z t rudnośc ią  
n ie jako  na w o d z y  u trzy m ać  zdoła. W c z o r a j  
o d b y ło  się z n o w u  kilka w ie lk ich  zg ro m a d ze ń  
r o b o tn ik ó w ;  na je d n em  z tychże, o d b y tć m  
p rze z  tak n a z w a n y c h  d e p u to w a n y c h  w  S h e r ­
w o o d  Ju n ,  u c h w a lo n o  w p ro s t ,  aby nie p i e r w  
zan iechano  r u c h u ,  dopóki tak n a z w a n a  K a r ta  
ludu  p r a w e m  k r a jo w e m  u zn a n ą  nie zostanie. 
G u a r d i a n  os trzega ,  aby  się nie s p o d z ie w a ­
n o  p rz e z  pob łażan ie  bun ty  p rz y t łu m ić ;  doży ­
liśmy obecn ie  ty lko  tak n a z w a n e g o  „ ś w i ę ­
t e g o  t y g o d n i a 11, k tó ry m  nacze ln ik  karty-  
S tów  F earg u s  O 'C o n n o r  i inni tak  d ługo o d ­
g raża li ,  a to co p rzed  sobą w id z im y ,  jest lo r -  
m a ln e m  p o w s ta n iem .  W  M anches trze  sa m y m  
o d e b ra n o  p rzysięgę od 2800 specyalriych kon- 
s ta b le ró w .  Z p o w o d u  tych  r o z r u c h ó w  p o za ­
m y k a n o  d o m y  w id o w isk .  S tan  rzeczy w  p o ­
bliskich m iastach  O ld h a m ,  S to ck p o r t ,  Salford  
i A shton  jest zupe łn ie  taki s a m ,  jak w  M a n ­
chestrze .

W ł o c h y .
Z  R z y m u .  —  D o ku m en t papiezki, wypuszcza­

ją c y  zażalenia przeciw Rossyi.
( .D o k o ń cz e n ie .)

P o  dojściu s p r a w  do  tego p u n k tu  nas tępu ­
jące dalsze cesarskie a k ty ,  jak nas tępujące ,  
m nić j  już  zas tanaw iać  b ę d ą :  dnia 22. M a rc a  
b. r. bez  w ied z y  Stolicy  św ię tć j  nas tąp iona  de-  
pu tacya S u tragana  dla dyecezyi K ra k o w sk ić j  
w  części ulegaiącćj św ieck ie j  w ła d z y  Rossyi i 
og łoszone  yy róyyny sposób  p rz e z  t r z y  d e k re ta



z  dnia 10. Maja m ianow anie  Biskupa i dwóch 
Sufraganów  dia Królestwa polskiego, jak gdy­
by  opa tryw anie  biskupstw  i nadawanie  połą­
czonych  z niemi w ysokich godności w ła śc i ­
w ie  od g łow y kościoła nie zależało ; nareszcie 
n o w y  przez w iele  pism publicznych ogłoszo­
ny  ukaz, w  moc którego w  Królestwie polskiem 
kalendarz gregoryański juliańskim zastąpiono 
dla zupełnego obalenia wszelkiej karności ko 
ścielnej i ob rządków  religijnych i p ra w  w  
Polsce.

I  tu się kończy zasmucające sprawozdanie
0  ciężkich nieszczęściach, jakim religia kato 
licka w  niezmiernym przestw orze  posiadłości 
rossyjskich ulega, i razem o najżywszych usi­
łow aniach , których Ojciec św ię ty  zawsze na­
daremnie u ż y w a ł ,  aby o w e  w  ich biegu 
w strzym ać i środek zaradzczy p rzeciw  nim 
wynaleść. Czyliż w ięc  po tem wszystkiem 
może być p raw d ą ,  jakoby Stolica św ię ta ,  zo­
stawiając ow ych  biednych w iernych  bez ob ro ­
ny i pomocy ich przykrem u k łopo tow i,  za 
niechała tamże wielkićj sp raw y religi: katoli­
ckiej ? A  przecież, gdv troski, reklamacye, 
u rzęd o w e  układy, p rośby, starania wszelkie­
go rodza ju ,  jakich J .  Św iątobliw ość w e d ł jg  
sit używał, do wiadomości publicznćj nie do­
chodziły , nieprzyjaciele Stolicy apostolskićj 
nadużycie do tego posunęli stopnia, źe się ją 
starali osławić i znieważyć przez podszepty, 
jakoby wszystkie te n ieprawości i szkodliwe 
zamachy na in te ressa  i p ra w a  w iary  katoli- 
ckićj, na jakie się wszyscy p raw o w ie rn i  w  
Rossyi i Polsce uskarżają, były skutkiem po­
przednich u m ó w  z G łow ą  kościoła, albo ja­
koby ta przynajmniej w iedząc o wszystkiem, 
wszystko taiła i w  milczeniu taić nieprzesta- 
w ala .  Ojciec święty  w ie o tćm bardzo do­
b rze ,  w ie  on także, źe w  sposobnym czasie 
nie w zdrygano  się rozsiewać i upowszechniać 
najgwałtowniejszych oczernień. Ale Boże u- 
c h o w a j ,  aby Namiestnik Jezusa Chrystusa, 
wielki stróż i pasterz owieczek katolickich, 
miał się w  tem  stać przyczyną zgorszenia i 
jabłkiem niezgody! Do tćj ostateczności do 
p row adzonyi nakazującym głosem obow iązku
1 sumienia do unikania tego naglony, znajduje 
się Ojciec święty  w  nieuchronnćj konieczno­
ści podania do wiadom ości publicznćj ciągłego 
szeregu swoich usiłowań pod względem reli 
gii katolickiej w  państwach cesarskich. Oby 
smutny ten  obraz dostał się dość wcześnie 
przed  oczy potężnego Cesarza i Króla, i za­
służył sobie na jego najwyższą uw agę! Na­
p rzeciw  takiemu w y k a z o w i,  jasnej znajomo­
ści, g runtow nej rozw adze  tylu zażaleń, natu­
ralne uczucia umiarkow ania, słuszności i spra­
w iedliw ości koniecznie w  jego yrzniosłćj d u ­

szy przew agę znaleść muszą. T e  to są nadzieje, 
które mi się Ojciec święty ciągle jeszcze chętnie 
karmi, teto gorące życzenia, z któremi się raz 
jeszcze do tronu  J. C. K. Mości udaje. O bok  
tego p rzyw odzi J. Św iątob liw ość  z całą po­
w agą na pamięć katolikom ow ego  wielkiego 
państwa i wpaja w  nich wszelką Surowością 
niezmienną zasadę Kościoła, iż pow inn i słu­
chać i być w iernym i św ia tow em u rządzcy W 
spraw ach cyw ilnych , nie tylko z samćj boja- 
źrii, ale bardziej jeszcze z p o w o d ó w  sumie­
nia. — Z Sekretaryatu Stanu dnia 22go Li­
pca 1842. roku.

Z N e a p o l u ,  dnia 30. Lipca.
Czterej francuzcy oficerowie marynarki, k tó­

rzy z pow o d u  pojedynku zatrzymani tu byli, 
za rozkazem Króla uwolnieni zostali, i udali 
się r a  parostatek, który w porcie n a  nich 
czekał.

K ró lestw o mają się udać do Messyny na 
uroczystość „M adonny  della L e t te ra “ , która 
eo sto lat jest obchodzona.

A u s t r y a .
Z W i e d n i a ,  dnia 30. Lipca.

Xiążę Metternich w yjechał dziś zrana do 
dóbr  swoich w Czechach.

Piszą z Tryestu : W k ró tce  przybyć tu ma 
P. W a g h o rn ,  w  celu poczynienia przygoto­
w ań  do przeselania korrespondencyj z łndyj 
W schodnich przez T r y est. W iadoiności z Ale- 
xandryi dochodzić w tedy  będą do L ondynu  
w  przeciągu najwięcej dni 13.

T u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 27- Lipca.

Co chwila oczekują tu hattyszeryfu sułtan- 
skiego, uwalniającego W . W ezyra, Izzed Meh- 
meda Baszę, od dalszych obow iązków . S ta­
rego, siwego C hosrew a Baszę, uważają już za 
Prezesa Rady Państwa. C hosrew  Basza, któ­
rego majątek zaledwie przed dw om a laty z o ­
stał skonfiskowany, i który w ó w czas  pędzić 
musiał życie na wygnaniu  w  Rodosto, obejmie 
zn ow u  Ministerstwo, t r z y n a s t y  raz od roz­
poczęcia swego politycznego zaw odu.

O d  g r a n i c  S e r b i i ,  dnia 27- Lipca.
W e d łu g  wiadomości z Serbii, Turcy  z Bo- 

śnii wpadli po rozbójniczemu do H ercegow i­
n y ,  zrabowali kilkanaście w si,  uprowadzili 
bydło i niezliczone popełnili okrucieństwa. 
W ielu bogatych rajasów (chrześcian) zabrali 
z sobą, naznaczywszy na nich znaczne w y- 
kupno.

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 28. Lipca.

Anglikański Biskup Jerozolimy jest bardzo 
czynny od czasu przybycia swego do św ię te ­
go miasta; kilkunastu żydów naw róc iło  się na



w y zn an ie  protestanckie. Biskup Bagdadzki 
w  podróży do m iasta św iętego przybył do 
B ejru tu .

D a n i a.
Z K o p e n h a g i ,  dnia 8. S ierpnia.

W  sobotę  w  w ieczór stanęły  tu  na ko tw i 
each rossyjska fregata i korw eta . W czoraj w  
południe  w ysiad ł W . X£ę K onstanty na ląd i
0  godz. 3. p o w ró c ił z n o w u  na pokład. O  J  do 
5. okręty  odpłynęły  na p o w ró t d o  K roustad tu .

Rozmaite wiadomości,
Z P o z n a n ia , .  —- ..O rędow nika  Naukowe* 

g o "  wyszedł: Nr. 33. i zaw iera : O  słow ie pol­
akiem przez. D r. Cegielskiego. (C iąg dalszy .)—  
K orrespondeocya  z K rakow a. — Przegląd  
A thenaeum ; odpow iedź przypadkow em u re­
d a k to ro w i T ygodnika literackiego.

P i ś m i e n n i c t w o  c z a s o w e  r o s s y j s k i e .  
— W  Rossy i w ychodzi, obecnie 53 pism  cza­
sow y ch . 1) G azeta m oskiew ska. 2) Gazeta 
guberni,jów . 3) U w iadom ienia  senatu. 4) i 
5 ) G azeta  petersburgska rossyjs. i niem. 6) 
M agazyn obrazów . 7) D ziennik dla gosp. roln. 
8 ) M oskw icin. 9) D ziennik  Therapeutyczny. 
40) Roczniki to w arzy stw a  ogrodniczego. 12) 
B ulle tin  scientifique. 12) In w alid  rossyjski. 
13) G azeta literacka. 14) G azeta senatu. 15)
1 16) G azeta handl. niem,. i. ross. \1 )  Journal 
dc S t. Petersburg, 18) G azeta górnicza.. 19) 
D zien n ik  p rzem ysłow y i hand low y. 20) Syn 
O jczyzny. 21) Północna pszczoła. 22) Dzien­
n ik  w ojenny. 23) D zienn ik  w ojskow o-m e- 
dyczny. 24) D ziennik  m inisteryum  sp raw  
w ew nętrznych ,. 25) C zytania dla Chrześcian. 
26) Revue etrangćte. 27) Dziennik m iniste­
ry u m  publicznego, oświecenia. 28) Polski T y ­
godnik  Petersburski. 29) Przyjaciel zdrow ia, 
popu larne  pismo, m edyczne. 30) Dziennik 
leśniczy. 31) Gazeta rolnicza. 32) Journal 
d’Odessa, 33) W spółczesny. 34) Anthologiia 
m uzyczna. 35) D zićnm k aptćkarski w  niem. 
jęz. 36) Repertoire, zb iór koncertów . 37) 38) 
i 39 T ha lia , Filom ela i  W ieczo ry  muz ,  trzy 
pism a m uzyczne. 40) M ody parysk ie, 41) 
C zasopism o dla ludzi w ielkiego św ia ta , 42) 
'W iadom ości p rzem ysłow e. 43) D.zićnnik ko- 
m unikacyi k ra jo w ej, 44) N ow elista. 45) 
D ziennik  w eterynarsk i. 46) Gazeta polite­
chniczna. 47) Latarnia m orska, 48) ATessa- 
ger de Petersbourg. 49)' Poseł rossyjski. 50 
E konom . 51) D ziennik m inisteryum  dóbr 
skarbow ych. 52) R epertoarz  sceny rossyjskićj, 
53) The St. Petersburg englisch.~rev.ievi

P ew ien  kram arz angielski^ który p row adząc  
handel rum em  i innćm i likw oram i, uzbierał

znaczny m ajątek , zyf o a  niejakiego czasu jast 
gentleman i członek w ie lu  to w arzy s tw  w strze ­
m ięźliw ości, bardzo w ygodnie w  sw ojej w io ­
sce, W  ty m  ostatnim  charakterze starał się  
w szystk ich  sw y ch  sąsiadów  odw ieść o d  uży­
w an ia  gorących n ap o jó w , i  uw ielb ia ł p rzed  
nim i zalety h erba ty , »Sąsiedzie T om aszu ,*  
rzekł m iędzy innym i do jednego z sw ych  da­
w nych  gości, »gdybyś b y ł nie pił tyle rum u i  
w ó d k i ja ło w co w e j, m ógłbyś dzisiaj ekw ipaż 
trzymać,"- — ..Słusznie m ó w isz* , odrzekł T o -  
masz, ..a ty by łbyś w tedy w oźnicą u mnie."

O B W IE S Z C Z E N IE ,
D o b ra  S ę d z i n o  w  pow iecie Szam otul­

skim, będą w ydzierżaw ione  najw ięcój dające­
m u na trzy  p o  sobie idące lata, od Ś Jana r. b. 
aź do tegoż czasu w  ro k u  1845,, w  term inie 

d n i a  25.  S i e r p n i a  r. b. 
o d  godziny 4tej do 6tój po po łudn iu  w  domu. 
T o w arzy stw a  K redy tow ego ,

W szystkich  chęć dzierżaw ienia m ających 
w zy w am y  na term in  pow yższy z ostrzeże­
niem , iż ci tylko do licytacyi przypuszczonym i 
b ęd ą , którzy w  gotow iznie złożą kaucyą 500 
Tal. na zabezpieczenie podania, a w  razie po­
trzeby udow odnią, iż w a ru n k o m  dzierża w nym  
zadosyć uczynić: mogą.

W arunki dz ierżaw ne m ogę  być  p rzejrzane 
W R egistraturze naszej,

Poznań, dnia 9. Sierpnia 1842.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek tciatru 
te P o z n a n i u .

D zień , Stan termometrn Stan: W iatr.najniższy najwyższy barometru.

14.Sierpn,
15. »
16. -
17. -
18. -
19. »
20. -

+  8,0° 
+  9,7° 
+  9,3° 
+  10,6° 
+  10,2° 
+  10,1° 
+  10,3°

+  25,2° 
+  23,9° 
+  24,3° 
+  26,2° 
+  25,1° 
+  23,9° 
+  23,2°

28 c. 5,01. 
28 = 4,0 s 
28 * 2,7 -- 
28 = 2,0 -- 
28 = 1,0 = 
28 1,0 = 
28 = 0,9 -

Póln.-W  
P ol,-W . 

dto. 
dto, 

Póln.-Z.
dto. 

P ól.-W .

Ceny targowe Dnia 19. Sierpnia 
1842. r.w mieście 

P o z n a n i u . od
T i l .  S)!r fen.

do
Tal: sen  fe n .

Pszenicy szelel . . . . 1 24 — 1 25
Zyta . d t...................... ..... 1 4 — 1 5 l---
Jęczm ieniadŁ  . . . . . — 22 6 — 23
O w sa  . d t........................... — 22 6 — 23
T atark i d t........................... '— 25 — — 26;—
G rochu  . d t . ...................... 1 7 6 l 10 —

Ziem iaków  dt. ,  • • • . — 15 — — 17 6
Siana cetnar . . . . . 1 1 — l Ou —

Słom y k o p a ........................... 8 5 — 8 1 0 —
M asła garniec . . .  . , 1 2 0 --- 1 22 6


